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K O L Ę D A
śpiewana w Szebniach (pow. Jasielski) w  dzień Nowego Roku 

po domach przez szczodraków czyli kolędników.

T rzep io teck a  trzep io ta ła ,
P a n i g o sp o d y n i spać nie dała.
G ospodyni rano  w stała ,
Sw oje pokoje um ia ta ła ,
Sw oje pokoje um ia ta ła .
S podziew ała się w ielk ich  gości,
P a n a  Jezusa z w ysokości.
T rzep io teck a  trzepio ta ła ,
P an i gospodyni spać  nie dała.
W sta j g-ospodyni, wstaj nieboże,
Bo w tw oim  dw orze w szystko dobrze.
K ro w y  ci się pocieliły ,
S am ych  byczosków  pom nożyły .
A  te  byczoski,
Złote grzyw ioski,
A  k tóż  ich to dał ?
S y n  to  B oski.
T rzep io teck a  trzep io ta ła ,
P a n u  gospodarzu  spać nie dała.
W sta j gospodarzu , wstaj nieboże,
B o w tw oim  dworze 
W szy stk o  dobrze.
K lac e  ci sie pożrebiły ,
S am ych  żrybczosków  pom nożyły .
A  te  żrybczoski,
Z łote grzyw ioski,
A  któż ich  to dał?
S y n  to  B oski.
P a ro b e ck i p rędko  w staj eie,
B o w pole orać pojedziecie,
I  z ło tą  b ry łę  w yorzecie,
I  z ło ty  k ie lich  ulejecie,
A  do kościo ła  zaniesiecie.
A  w tym  kielichu  k to  będzie b y w ał ?
T am  sam  P a n  Jezus będzie odpoczyw ał.

K s W ładysław  Sarna.


